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Kochani Czytelnicy! 


Zaledwie zaistniała ıinożność re- 
gularnego dostarczania Wam, 
Kocheni Czytelnicy, naszego pl- 
ama  „Zrzeszć Kas ëbskji“, gdy 
wydawnictwo nieprzewicziaremi 
przez nas wypedkami znowu zo- 
stelo przerwane. 

Nie leży tu wia wydawcy, lez 
Starostwa i Magistratu kartuskie- 
go, który niep'awnie zsiął diuka- 
renkę (a toz tytuiu grzywny, któ- 
rą Starostwo kartuskie nałc żyło 
rared. A. Labudzie, za to, że nie 
zarneldował drukarenki w tut, 
Starostwie, co jast nieprawdą, 
gdyż p. red. Labuda po uprzed- 
dniem zameldowaniu jej w Magi- 
stracie w Kartuzach to samo u- 
czynił w Starostwie, tylko, że 
pisemnego zameldowania z dnia 
10 lipca wraz z planem sytuacyj- 
nym n'e przy.ęło(!)) uniemożli- 
wiając nam wogóle wydanie na- 
stępnych nr. „Zrzeszć Kaszëbskji“ 
po ar. 26a. 

Ponieważ drukarenka jest wła- 
snością żony red. odpowiedz. p. 
M, Szutebergowej z Gdyni, Magi- 
ztrat m. Kartuz był zmuszony na 
skutek interwencji właścicielki 


_W Imię Boga 


irodzenie Kaszub| 


Red. odpow: Ignacy 
»zutenberg, Gdynia 
vl. Swietojańska 


drukarenkę z powrotem dnia 22 
si rpnia do użytku wvdawnietwa 
„Zrzeszć” zwrócić. Prey maszyn- 
ge (bostonez) drukarskiej musiały 
bvć powzięte reparacje — gdyż 
została pzważnie uszkedzoua — 
e2 spowodowało tylko dłuższą 
przerwę. 

Mamy nadzieję, że Szan. Czytel- 
nicy zechcą nam wybaczyć za —- 
nie z naszej winy — spowodowa- 
ną przerwę, za którą jednak 
szczerze przepraszając wynesgro- 
dzić będziemy się starali przez 
regularne dostarczanie naszege 
pisme: 

Nadmienić jeszcze wypada, że 
że red. A. Labuda otwarty - 
trońca Narodu Kaszubskiego, 
który tylko według wytkniętego 
celu dla dobra Kaszub i ogólne- 
go — Polski pracvje, osadzony 
został dnia 21 bm, 1933r, za owe 
rzekome niezameldowanie na 30 
dni w areszcie w Kartuzach. 

* * 


* 
KASZUBI! 

Nie zabije nam ducha żadna 
pozorna przewaga „100 proc. pa- 
trjotów* i innych drabinkarzy, 
gdyż runą w przepaść zanim zwy- 
cięstwo osiągną | 
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TRYBUNA LUDU KASZUBSKIEGO 


TELEGRAM 


Prezydjum Rady Ministrów 


Z poleceniu oburzonego Narodu Kaszubskiego, 


Warszawa 


któremu Starostwo 


w porozumienia z Burmistrzem w Kartuzach czyni krzywdę, stosują ; 


barbarzyńskie metody wzgl. 


Kaszubów, w ten sposób, 


że odgrożono 


się stosowaniem repres i, czego dokonano. 
Wydawca, p Labuda, jedynego pisma kaszubskiego pod tı tulem 


„Zrzesz Kaszëbskô““ 
i niesprawiedliwie. 


Wobec czego Naród Ķ ıszubski pr 


zostal skazany na 30 dni eresztu bezpodstawnie 


ssi o natychmiastową interwencje 


w celu zwolnienia go na wolną stopę aż də rozpatrzenia sprawy. 
Powyższe donoszę Rządowi Polskiemu, gdyż ze wszystkich stron 


Kaszab dochodzą pogłosti, że K 


Ligi Narodów. 


szubi zamierzają się zgłosić do 


Szutanberg lenacy 
rodny miasta Gdynia 


Że świata 
PARYŻ. Pismo „Le Rempart“ 


ogłasza wywiad ze znanym adwo- 
katem paryskim Moro Giafferi, 
który dowodzi że Reichstag został 
podpalony przez ministra Goerin- 


a. 

Giafferi dowzdzi, że min. Gce- 
ring jest odpowiedzialny za zbro- 
dnię nietylko moralnie, ule i fak- 
tycznie. On, a nie kto inny — 
twierdzi Giafferi — zorganizował 
tę sprawę; on wydał rozkaz spa- 
ienia Reichstugu. 


RZYM. Jak donszą w kościele 
św. Jana Florentczyków okradzio- 
no ołterz z cudownej Matki Bo- 
skiej Różańcowej. więtokratcy 
zabrali obraz Matki Boskicj wraz 
z wotami i darami w postaci pla- 
tynowej kolji z drogietni kamie- 
niami, pierścionków i tp. 


„ NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ 
ŚWIATU ZAGŁADĘ „Echo de 
Paris" donosi z Fvaķfurtu nad 
Menem, że w laboratorjach I. G. 
Farben w Oppau przeprowadzo- 


t > 


ne są doświadczenia nad nowo 
wynalezicnym garem wojennym, 
Podobno gaz ten przenika wszel. 
kie maski przeciwgazowe i żadne 
środki ochronne nie moga prze- 
ciwdziałać zabójczej działalności 
tego gazu. 


WARSZAWA. Od dłuższego 
czasu kolportowana była w War. 
szawie pogłoska o mającem na- 
stąpić rzekomo otwarciu banku 
polsko-sowieckiego Najwięcej za- 
interesowania okazywali w tej 
sprawie zredukowani bankowcy, 
którzy są w pogonji za pracą. 
Mkazało się obecnie, iż pogłoska 
ta nie ma żadnych podstaw i jest 
z gruntu nieprawdziwa. 


WARSZAWA. W gmachu Min. 
Spraw Zagranicznych wystrzałem 
z rewolweru pozbąwił się życia 
naczelnik wydziału kpt. Stanisław 
Próchnicki. £ pozostawionego listu 
wynika że powodem samobójstwa 
były przeżycia osobiste, 


az 2 man 
„ Gdy chwila zwątpienia się zbli. 
ża wspomnij na przodków trudy, 


Ostatni Słowianie na 


południowym 


brzegu Morza Gaityckiego 


HILFZRDING. 


é 
) 
Pamięczy granicą Zachodnich 
Frus a rzeką i jeziorem Łebą : 
visi Osiek ze wspomnianemi już 
pięcioma wioskami: wieś Lebie- 
towo (Liistaw) Koscerzenka (ko- 
szironke) Kcpalena (Kopaln). 


— Tłumaczyła z rosyjskiego Aleksandra Starzyńska, 
Przedruk — „Gryf“ r. V.) 


tami ciągnącemi się w dół wzdłuż 
stremika Pustynika na południe 
oi łebskiego jeziora : 


w. k. Cóceno- 


= aj de (Denewitz) 
Biebrowo (Bebbrow) 
Stavuszevi (Schłaischow) 
Jaćkowo (letzkow) 
= —— — Chottschewke 
Kurowo (Kurow 
Czekoceus (Zakenzin) 
Diseno (Sassin) 
Uljanie (Uhlingen) 
Bargądzeno (Bergensin) 
Oczczice (Roschitz) 
Strzóżowo (S:resow) 
Maszewo (Massow) 
Zdrzewno (Zdrewen) 
Koj osewo (Koppenow) 
— a — — (Scharzschow 
Vick ietzig 
Vizes :e (Freist) 
c. Chabrowo (C harbrow) 
Nieznachowo (Nieznachow) 
Szczenurzi (Cehnehr) 
W. k. Sorbsk (Sarhskie) 
Lebinc (Labenz) 
Niest. Łeba (Leba) 
w. Zarnowska Czernowski) 
Babidół (Babidół) 
Dąbino (Dambien) 
Gaco, Gaca (Speck) 


Kraj ten jest czntrem pomerań- 
skich Kaszubów 

Trzeba tu. także doliczyć rybac- 
ką wieś Jizbice (Giesebitz) i wio- 
ski Pażątka (Paschenik) i Zapo- 
tok, położone po tej stronie rzeki 
Łeby u samego jej ujścia do je- 
ziora tej samej nazwy, i eddzie- 
lonc wielkiem nieprzebytem bło- 
tem od reszty ludności, mieszka- 
jącej na zachodniej stronje tej 
rzeki. 


2. Pomiędzy rzeką Łebą i bło- 


wo (Zezenow) 
Vólenj Wollin) 
Pobłóce (Foblotz) 
Prebępowo (Prebentow) 
mę tez Elzy dy (Czgyrny) 
w k- Głów- y 
czice (Glowitz) 
Knijicino Kleinzin) 
Vórblino (Warberlin) 
Szczipkójce (Zipkow) 
Duóchowo (Dochow) 
Dargolese (Dargolese) 
Vekósowo (Vixow) 
Rzuszecze (Ruschitz) 
— — — — (Zemnin) 
Zarantin (Grossedorf) 
Siódlina (Zedlin) 
Bądzechevh (Bansków) 
— — (Rumske) 
Równe, Róm- ; 
(Rowen) 
Skórzino (Schorin) 


Mieszkańcy tych wsi znani są 

dop nazwą Kacatków. 

3 Na zachód od błot, w któ- 

rych pjynie strumyk Pustynik: 

a) Wsie albo raczej wioski skła. 
dające sią z kilku rybackich 
chat (w niektóryhh po dwie 
lub trzy) na morskim wy- 
brzeżu pomiędzy Łebskim i 
Garneńskim jeziorzem : 


Kleki albo 


Kleszczece [Klucben] 

Brinkenhof [Brenhenhof. 
stahl] 

Las [Lassen] 
Lokc [Lochzen] 
Bolic Bolleenz 
Dambć [Dambe] 
Rodk JRodikej 
Czowpino [Scholiu] 
Chusta [Chust] 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Kronika 

KARTUZY. Celem uczezenia 
Z50-lecia zwycięstwa polskiego 
nad Turkami, w których to wal- 
kach Kaszubi brali czynny udzi.ł 
na początku Września rb nestąpi 
wy:ązd delegacji wojaków kaszub- 
skich pod przewodnictwem ks. 
pułk. Wryczy do Wiednia. Każ- 
dy powiat na Kaszubech wyśle 
jednego przedstawiciela. 


— Dnia 25 b. m. przelatywało 
nad naszem miastem okóło 100 
niemieckich samolotów  sportoe 
wych uczęstniczących w locie do- 
koła Niemiec. Samołoty startując 
ze Szczecina kierowały sie na 
Gdańsk. Przelot ten odbył się 
za pozwoleniem władz polskich. 


— CIESZENIE. P prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Iznacy 
Mościcki został ojcem chrzestnym 
7 syna gospodarza Jana Jankow- 
skiego z Cieszenia-wybudowanie, 
Chrześniak otrzymał książeckę o- 
szczędnoćci na 50 zł. 


Giuczóv Macek 
godó: 


Vjitojtaż ledze! Chceme le so 
żażec| Kaszę moję vósłoł :jó z 
Perdegónów do do Kartuz za lé. 
kama dló starka, bo jemu jakos 


dobrze nie beło pr.ć zćlądku wod 
njedzele. 

A bilo to tak 'zacht popólnió, 
Kaszśsko zesapanó, jaż ję zatikało, 
przenekało do dóm. Zarusku nii 
mogła gólac, jaż za chvilę wo- 
deżva sę do mjs: 

— Macku, a vićsz të, że żedze 
vzele redaktora naji ,„Źrzesz8* 7 

— Co-o? Wopar jem se wo 
tobacznijik, bom mół tobaczke, 

— Jo, vzęle go, Macku | Jóbe 
tobje radzeła zarusku jie do Kar- 
tuz, aij dali ko mosz tobacznjik 
pravje decht le novji.. 

Kjichrął jem. Jo to je próvda, 
mësląc wo tim, kjejbem mioł tich 
żedóv tak hóvo v moji denjice to- 
bë żóden z ni prostim nje vśloz. 

— Czć to j: możebn»ó? Cző 
cełbź ju tencz:s, jak sibila pjisze 
że jirovjórccć, staną sę wndręką 
vszetajinigo lódu. To wonji go 
pevno ju do Palestinë vavjozle, 
ale pożdżóta e żidkoyje dogonii 
vas Mack z tobczjikę dębovim. 

Chori stark wodrazu vózdrcvjił 
a juł sę vśojitovae Koszę, jak to 
sz v ti zas.ć słechô. Zacrała tej 
wopovjód»c, a woczć ji coróz 
mokrzćszi sę robiii8:  Jaknem 
szła z apićkli szlo przódć mie tro- 
je ledzi ë vërzekle, żem to wu- 
czśła: „Mają terusku tego, co 
próvdę rznął”. Nje wiedza jem 
wo co chodzi, poznji dovjedza 
jem so, że dzis eresztovet8 redak- 
tora! „Zrzeszć Kaszeuskji", za co 
teho nje vledzele, 

— Za co go vzęlë — jivreje sę 
stark — ko won dochn jick lechigo 
nje vsódzół we Polsce, a żebć za 
próvdę — tobe jaż beło buten 
szóku. 

Jô zdrząc na njich rzek: nie 
vjóta va, że dzis, chto le próvdę 
mesli temu wodmjikają sę wokuti 
dvćrze. Chceme le so zażec. 


Rozpowszechniaj 
„Zrzesz Kszóbską* 


Wydawca i nakładca: Aleksander Labuda, Kartuzy Gdańska 18, 
Czcionkami drukarni M. Szutenbzrgowej, Kartuzy Gdańska 22. 


